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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 13. Czerwca, 

W yjechał s tąd: P a r  A ng li i ,  Królewsko- 
Angielski T a jny  Radzca, nadzwyczajny Poseł 
i  pełnomocny Minister przy dworze tutejszym, 
H r .  M i n t o ,  do Marienbadu.
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 10. Czerwca.

Onegdaj Towarzystwo Warszawskie D o ­
broczynności odbyło publiczne posiedzenie dla 
zdania  sprawy z całorocznych swych działań. 
Zaszczycili swą obecnością to posiedzenie 
J W W ,  Generał Lejtenant G o lo w in j  Dyrek­
tor  Główny Kommissyi Rząd.,  Spraw W ew n. 
D u c h .  i Ośw. Publ., Radca Stanu Mateusz L u -  
bowidzki, Referendarz Stanu Prezydent M ia­
sta Baszczyński i Obywatele stolicy. Zagaił 
Prezes  Towarzystwa Jan  H .  Łub ieńsk i,  po­
czerń wymownie zdał sprawę Członek T o ­
warzystwa Szymon Kasianowicz. O dczytano 
im iona potwierdzonych lub nowych urzędnt-  
łó w  Towarzystwa,

JE r a n c y a.
Z  S t r a s b u r g a ,  dnia 4. Czerwca: 

W ybory naszej gwardyi narodowej juź skoń­
czone. Wczoraj obrano kom endantem  d ru ­
giego batalionu grenadyerow naszych P a n a  
Steiner (przyjaciela Benjamina Konstanta), 
którego niedawno ternu z służby dyrektora po­
czty zrzucono. Dzisiaj zrana odbywały się 
wybory batalionu woltyźerów. Dotychczaso­
wym onego dowódcą był Pan  Karol T tirkheim, 
brat naszego zasłużonego m aira ; otrzyma! 
wszelako tylko 5 głosówj Pan  Schm idt, stary 
oficer gwardyi N apo leona , miał 45 głosów za 
sobą, więc znamienitą większość. Par tya  re» 
publikańska odniosła tu  przy wyborach zwy­
cięstwo. P o  innych wprawdzie miastach wy­
padek był wcale inny . Ciekawy byłby su ­
m ienny, statystyczny wykaz tych wyborów w 
całej F rancy i;  poznanoby się natenczas n a  
tem, źe wzburzona ojczyzna nasza w zdaniach 
i widokach swoich pogodzić się nie może.

Z  P a r y ż a ,  dnia 4. Czerwca. 
Rozprzestrzeniła się pogłoska, źe kilka przy­

padków cholery znow u się w Paryżu wyda­
rzyło, niektóre osoby wymieniały już jednego  
adwokata, który miał się stać ofiarą tej okro* 
pnej choroby. D z i e n n i k  S p o r ó w  zbijając 
dzisiaj te wieści zaspokaja publiczność, twier­
dząc , źe żadnego n ie  było  dotychczas przy-
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padku, nacechowanego znamionami tej chole­
ry ,  która w r. i832 w Paryżu grasowała.

M e s s a  g e r  udziela dwóch faktów z prowin- 
cyi, aby dow ieść , źe rząd przez ścisłe badania 
dom ów  sam siebie nabawia nieprzyjaciół. U  
kupca jednego w D ragu ignan ,  im ieniem A r- 
naud, przetrząśnięto niedawno tem u całe po ­
mieszkanie. Natychmiast obrano Pana Ar- 
naud  Kapitanem, a w kilka dni potem kom en­
dantem tamecznej gwardyi narodow ej,  pod 
czas kiedy jego współubiegacz, radca prefe­
ktury, Rocquefort, odpalony został. W  L u c  
zbadała policya dom doktora V o tra in .  Naza- 
jutz obrano go za to dowódcą gwardyi na ro ­
dowej tamże.

Genera ł G uillem inot i P. Lam artine znaj­
du ją  się teraz w D unq u erq u e .  Ciągle jest
0 tern mowa, i e  pierwszy będzie G ubernato­
rem  Algieru .

Słychać, iż eskadra nasza przy zachodnim 
brzegu Afryki ma bydź wzmocniona kilku 
statkami parow em i; okazało się bowiem z d o ­
świadczenia, iż statki te najlepiej służyć mogą 
do  przeszkodzenia handlowi niewolnikami.

Jed en  z dzienników daje następujący opis 
miasta L ugdunu ,  przed zniszczeniem o n e g o i :  
Miasto L u g d u n  leżące w miejscu, gdzie się 
Saona łączy z R o n ą ,  liczyło 7780 domów i 
145,000 mieszkańców bez 25,000 na przed­
mieściach V a ise ,  Croix R ouge  i Guillotiere. 
L iczba  robotników wynosiła 50,000, a m ię­
dzy temi było ubogich 17,000. Z  budowli 
uwagi godnych wyliczamy: K atedrę , ratusz 
na pięknym placu T e r re a u x ,  giełdę i arsenał. 
L u g d u n je s t  siedliskiem Arcy-biskupa, ma A th e ­
n a e u m ,  szkołę hand low ą, akademią um iejęt­
ności sztuk, towarzystwo przyjaciół hand lu
1 sztuk, towarzystwo lekarskie, publiczną biblio- 
tekę z 120,000 tom am i, szpital o  2000 łóżek, 
szkołę weterynaryi, m uzeum  starożytności. 
L iczba warsztatów wyrobów jedwabnych do­
chodziła do 20,000; wyrabiały o n e  za 23 mi­
lionów jedwabiu krajowego, a  za 22 mi­
lionów zagranicznego. W ysyłają towarów za 
75 milionów. Oprócz jedwabnych ma L u g d u n  
główne fabryki ka tu n u ,  p a p ie ru ,  wyrobów 
w ełn ianych , obić , p ęz ló w , skóry, towarów 
m odnych , k repy ,  galonów , haftów, kapelu- 
szów ; i prowadzi wielki handel do  W ło ch  
i Niemiec. Z T u lo n em  i Marsylią połączą go 
linia telegrafiiczna.

M inister spraw zagranicznych H rabia  R igny, 
który w ostatniej izbie deputow anych był re- 
prezentantantem 4go wyborczego Obwodu de­
partamentu Pas de Calais (B o u lo g n e) ,  prze­
widując, iż m oże nie bydź powtórnie obranym, 
podał się za kandydata w Cherbourg  z P a n e m

Bricqueville , w Rochefort z P an em  A udry  
de Buyraveau i w T o  ul z Panem  Tardieu.

W ie lu  łamie sobie już głowę obliczaniem 
członków różnych stronnictw , na które dzie­
lić się będzie przyszłe posiedzenie izby de­
putowanych. O to  jest jedno z takich wyra- 
chow ań , tyczące się przyszłych wyborów: 
Gorliwych legitymistów w rodzaju P P .  Ber* 

ryer i Fitz-James . . . . .  10 
Umiarkowanych legitymistów na wzór P P ,  

Lamartine i L aug ier  de Chartrouse • 6
Republikanów jak P .  G am ier  Pages . 15 
Oppozycya w sposobie myślenia P P .  Odi-

Jon-Barrot i M auguin. . , . 4 0
Umiarkowana oppozycya, naśladująca P P .

B erenger i Merilhou . . , . 50
L e  tiers parti P ana  D u p in  ,  ,  . 3 0
Czysto ministeryalnych . . - . 287

razem 408
Okazuje się z tego, że choćby nawet złączyć 

chciano w jedno wszystkie farby oppozycyi 
(a przecież le tiers parti nie jest oppozycyą) to 
jeszcze ministery um miałoby znaczną większość 
za sobą.

Dzienniki tutejsze umieszczają ciągle ro z ­
prawy o przymierzu stronnictw karlistowskiego 
i republikańskiego. N a t i o n a l  czyni uwagę, 
iż jeżeli jest jaka koalicya, to chyba między op­
pozycyą legitymistyczną i konstytucyjną. Co 
się zaś tyczy stronnictwa republikańskiego, 
twierdzi wspomniony dziennik, iż ono niećhce 
się bynajmniej wdawać do w yborów , i że wy­
stawiłoby się na śm iech , gdyby chciało grać 
rolę w tych kom binacyach , bo w monopolicz- 
nych zgromadzeniach wyborczych jest niczem, 
albo prawie tyle co niczem. Przeciwnie Q u o -  
t i d i e n n e  zachęca coraz bardziej do koalicyi. 
P isze on: „P ew ni ludzie chcą zrządzić rozdwo­
jenia, aby władali; jednakże liberaliści i rojali- 
ści, widząc wspólne niebezpieczeństwo, na da­
w ną  m a iy m ę :  divide et impera, odpowiedzieli 
następującą godniejszą teraźniejszego czasu: 
trzeba się sprzymierzyć dla obrony."

D onoszą  z L u g d u n u ,  iż towary jedwabne 
zagraniczne, które wkrótce mają bydź tam pu ­
blicznie wystawione, celem dokładniejszego 
obeznania fabrykantów lugduńskich z temi 
wyrobami, zostały powiększej części kupione 
W Szwajcaryi i w Anglii.

Z  d n i a  5, C z e r w c a .
M o n i t o r  dzisiejszy zamyka następujący a r­

tykuł: „Ratyfikacye zawartego d. 22 Kwietnia 
między rządami F ra n c y i , A n g li i ,  Hiszpanii ji 
Portugalii traktatu, d , 21 Maja w L ondyn ie  
wymienione zostały a rząd N. Pana  ode'brat 
już  ratyfikacye trzech innych mocarstw,”  (Zda-
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je  s ię  wszelako, źe s tosow nie  do  ob rad  sessyi 
P a r lam en to w e j  w L o n d y n ie  d. 5 C z e r w c a , ra- 
tyfikacya ta przyna jm nie j  ze s trony P o r tu g a l i i ,  
jeszcze n ie  nastąpiła.)

D om  Rothschildów odebra ł  zna jom ą ju ż  z  
L o n d y n u  n o w in ę  o d o m n ie m a n e m  zaam barko-  
w an iu  obu  X iążąt D o n  M igue la  i D o n  C a r-  
losa, także z M adry tu ,  p rze to  o  au ten tycznośc i  
o n e j  n ie  w ątpią , tw ie rdzą  ta k że ,  że  H isz p a n ia  
obec n ie  korpusu  io ,ooonego  posiłkow ego p o d  
w odzą  Saldanhy od P o r tu g a l i i  zażąda,  aby po* 
skrom ie z b u n to w a n e  p row incye  Biskajskie.

G ło sz ą ,  źe D o n  M ig u e l  p rzed  w yjazdem  
sw o im  z P or tuga l i i  .zn iew olony  został d o  w y­
d a n ia  k le jnotów  ko ro n n y ch  w ręce  G e n e ra ła  
S aldanhy ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  4. Czerwca.

O  wypadkach portugalsk ich  pow iada T i*  
m e s :  „A czko lw iek  się m o ż n a  było sp o d z ie ­
w a ć ,  źe  po odpadn ięc iu  p ó łn o c n y c h  prow in-  
cyi i po og łoszen iu  się miast nadm orskich  
p rzeciw  D o n  M ig u e lo w i,  tenże  już d łu g o  n ie  
b ęd z ie  się m ógł t rz y m a ć ,  m usia ło  to przecież  
tak przyjaciół jak i n ieprzy jac ió ł jego n ie  mało 
zadziw ić ,  źe n ie  stawiając żadnego  więcej o p o ­
r u ,  tak ła two ustąpił .  N ie  zn a m y  jeszcze 
wszystkich okoliczności d o k ła d n ie ,  które go 
osta tecznie spow odow ały  do  przyjęcia ty lo k ro ­
tn ie  p rzez  n ieg o  z o b u rz e n ie m  od rzu c an y ch  
w aru n k ó w . J e d n ak ż e  wąfpić prawie n ie  m o ­
ż n a ,  że szczęście X ięc ia  T e rce iry  w p ó łn o c ­
n y c h  częściach k r a ju , zajęcie F ig u e i ry  przez  
A d m ir a ł a  N ap ie ra  i po łączen ie  się wojsk h i ­
szpańskich i portugalskich w zam iarze  osią- 
g n ie n ia  celu przez p o cz w ó rn e  p rzym ierze  
u p ro jek tow anego  były  g łów nem i przyczynam i,  
dla k tórych  się ów X iąźę  i s tronnicy  je g o .  
Straciwszy całkiem o tu c h ę ,  nag le  poddali.  
Skoro się n ie  m ógł dostać do E lv a s  bez n a ra ­
że n ia  się na  n iebezp ieczeństw o  u tracen ia  całej 
swojej a rm ii ,  i skoro n ie  był w stanie u trzy ­
m a n ia  się ani n a  chwilę w tej tw ie rd z y ,  b ez  
p rzejścia  p rzez  wszystkie koleje b u n tu ,  przeto , 
m ó w ią c  naw et w myśl zw o le n n ik ó w  jego, s łu ­
szn ie  u cz y n i ł ,  że  za bezp ieczny  przy tu łek  
i za p ew n io n y  d o ch ó d  r o c z n y ,  wszystkich 
swych roszczeń  odstąpił.  W a ru n k i , )  pod któ-  
r e m i  się p o d d a ł ,  także są jeszcze dla nas  taje­
m n ic ą ,  a le  to rzeczy n ie  zm ien ia .  D o n  M i­
gue l  powraca tera2 jako w ygnan iec  na okręc ie  
angielskim  do  A n g l i i ,  i n ie  dozn a je  ża d n y ch  
in n y c h  względów prócz  bezp ieczeńs tw a ,  któ­
re g o  bande ra  angielska każdej u  n iej opieki 
szukającej osobie u dz ie la ,  podczas gdy w ro k u  
1328. towarzyszył m u  P o se ł  angielski i eskadra 
angielska do, T a g u .  J e d n o s ta jn o s0, i  wytrwa;

łość  rząd u  W ,  B ry tan i i  z u p e łn y m  skutk iem  
w tej m ie rze  u w ie ń c z o n ą  została. Z  tego  
szybkiego  w ypadku  wykazuje się także korzyść 
zaw artego  m iędzy  F ra n c y ą  a A n g l ią  z je d n e j ,  
a  o b y dw om a K rólestw am i p ó łw y sp u  pirenej-  
sk iego z d rug ie j  s t r o n y ,  p o cz w ó rn e g o  p rzy­
m ie rz a ;  walka byłaby p o d łu g  wszelkiego p ra­
w dopodob ieńs tw a  i bez  te g o ż  doczekała s ię  
takiego k o ń c a ,  ale okropnośc i  w ojny  byłyby 
się  jeszcze za p ew n e  p rze z  znaczny  przeciąg  
czasu  s r o ź y ły ,  a ow oce  pokoju n ie byłyby tak 
p ew nern i  i d roźe jby je  okup ić  t rzeba  by ło .  
Skutki tej walki n ie  dadzą się  obliczyć. K la­
sz tory  op ie ra ły  s ię  wszelkiem i sposobam i rzą ­
d o m  D o n  P e d r a ,  za p ew n e  przeto zn ies io n e  
będą. P ap ie ż  rzucił  klątwę n a  D o n  P e d r a ;  
pow aga p rze to  Papieża  za p e w n e  tak w H i ­
szpanii  jak i Portuga li i  u p a d n i e ,  jak już  
w F ra n c y i  upadła. “

D n ia  8. M aja  o d p ły n ą ł  do  A u s tra l i i  ok rę t  
z więcej jak 270 n ie z a m ę ź n e m i  osobam i płci 
żeńskiej. Z a p ro w a d z o n o  na  okręcie porządek  
w zorow y .  R ząd  angielski nietylko płaci koszta 
pod róży ,  ale każda z em igran tek  o trzy m u je  za 
p rzybyc iem  do wysp 12 fun tów  szterl, (480 
z łp .)  i b ez zw ło c zn e  um ieszczen ie .  P. M a r ­
sha l l ,  g łó w n y  a jen t  kom ite tu  em igracy jnego  
w L o n d y n i e ,  ob ec n y  był w siadan iu  na  okrę t  
tych em igrantek  szczegó ln ie jszego  rodza ju .

Z  d n i a  6. C z e r w c a .
Z  Portuga li i  p rzybyły  tu  dw ie  p o c z ty , n ie  

m o g ą ce  wszelako przywieść w ażnych  w iado­
m o śc i ,  odszedłszy z L iz b o n y  p ó ź n ie j ,  n iż  
statek parow y ,  który odp łynąw szy  z L iz b o n y  
d. 28. m. z .,  d. 2. m. b. tu za w in i ł .  D o w ia ­
d u je m y  się  wszelako z korespondency i K u ­
r y  e r  a z dn .  24. m . z . ,  że  zam ach  n a  życ ie  
D o n  P e d ra  u c z y n io n o ,  który szczęściem na  
n iczem  spełzł.  W  d ro d ze  a lbow iem  z L iz b o ­
n y  do zam ku  le tniego R a m a lh a o ,  w pob liżu  
C y n t ry ,  s trze lono  dwa razy do pojazdu C esar­
sk ieg o ;  zb rodn ia rze ,  za pew ne  w ieśniacy, uszli, 
a  w stolicy sta rano się całe to zdarzen ie  p rzy­
tłum ić. —  T e n ż e  k o resp o n d e n t  d o n o s i ,  że  
agen t  D o n  M igue la  p rzy b y ł  n a  pokład o k rę tu  
„ A s i a “ , aby s ię  d ow iedz ieć ,  czyby D o n  Kar* 
losowi opieki bandery  angielskiej użyczyć 
c h c ia n o ,  n ie  zn iew alając  go do podpisan ia  p e ­
w n y c h  w arunków . O dp o w ied z i  jeszcze n ie  
z n a n o .  —  D o n  M ig u e l  p rzyrzek ł (w ed le  K u -  
r y e r a ) ,  źe  się w sprawy portugalskie więcej 
m ieszać nie b ę d z ie ,  an i d o  pó łw yspu  więcej 
n ie  w róc i;  za to  m a po b ie ra ć  16— 17,000fun t.  
s te r l .  rocznej pensyi.  W  E lvas  zna lez iono  
p o d o b n o  około 300,000 funt.  szterl.  w  gotowi- 
ź n i e ,  k tó rą to  s u m m ę  D o n  M ig u e l  sam tam  
z łoży ł .



732

G l o b e  dzisiejszy p łsze t  „ S ą d z ą  pow sze­
c h n i e ,  że okręt  angielski D o n  Migue la  do L i -  
y o m y ,  n ie  do  A n g l i i ,  zawiezie .  Co  się 
D o n  Carlosa dotyczy ,  tedy pisał  już dn ia  14. 
Ma ja  do A dmira ł a  Pa rk e r  z  p r o ś b ą , _ aby na 
pokładzie okr ę tu  angielskiego m ó gł  się pusctc 
w podróż  do  W ł o c h .  W i e l u  w L o n d y n i e  
przebywających Por tugalczyków wybit i ra się 
do  po w ro t u  do Por tuga l i i ."

S tosownie  do  l i s tów z L i z b o n y  p o d  dn.  27. 
z ,  r a . ,  odp łyną ł  okrę t  angielski  wo jen ny  „ N a u ­
t i l u s " ,  ce lpm przyjęcia na swój pokład D o n  
M ig u e la  i D o n  Carlosa wraz z ich rodzinami .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  38* Maja.

G a z e t a  N a d w o r n a  po twie rdza  na drodze 
u r zę d o w e j  wiadomość ,  Źe Miguel iści  opuścill i  
S a n t a r e m ,  A b r a n te s  i cały kraj pó łnocny  od  
T a g u  począwszy i i e  s ię  do E v o r y  w A iem -  
t ejo cofnęli,. D ep e sz e  G en e ra ła  Rod i l a  zga ­
dzają  się co do g łówne j  treści z te rn ,  co l i z ­
b o ń s k a  g a z e t a  n  a d  w o r n a s tosownie  do 
depeszy  X ięc ia  T er ce i r y  umieści ła.  G en e ra ł  
R o d i l  odebrał  list od G e n e r a ł - A d j u ta n t a  D o n  
P edr a ,  w k tó ry m tenże  wynurza  swoje p o d z i ę ­
kowania  za współdz iał anie  wojska h iszpańsk ie­
g o .  W ł a d z o m  rządowym por tugal skim za le ­
c o n o  opa t rywać hojn ie  we wszystko hiszpań­
skie wojsko posi łkowe.  D .  23 j e szcze się D on  
Carlos  i D on  Migue l  w E v o r z e  znajdowal i .  
R o d i l  przeniós ł  d. 23 swoję  g łó w n ą  kwaterę do 
Po r ta l eg re ,  gdzie p rzyby ła  do niego depu iacya 
z  waro wn i  Castello de V i d e  z p r o śb ą ,  ażeby 
mie jsce to bez rozlewu  krwi z a j ą ł ,  co także 
na s tę pn e g o  dnia nastąpić mia ło .  W  celu p rzed­
s i ęwzięcia  dalszych obrotów oczeku je  G en e ra ł  
Ro d i l  przybycia d y w iz y o n u  jazdy p o d  d o ­
w ó d z t w e m  Barona Ca ronde le ta .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  ig . 'M a ja .

W  doda tku  swoim donosi  je szcze  C h r o n i c a  
o  p rzez telegraficzną depeszę  nadesz łe j  wiado­
mośc i ,  i e  wojsko Królowej  d. 18 zrana do San- 
t a remu  wkroczyło p o o p u s z c z e n i u p o p r z e d n i e m  
tego mie jsca p rzez  Miguel is tów.

W z m i a n k o w a n a  proklamacya  D o n  P e d r a  
b r zm i  w sposób  nas tępu jący^  Nieszczęśl iwi  
Por tuga l  czy ko wie,  którzy wciąż jeszcze zosta­
jecie pod chorą gwiami  przywłaszczyciela ,  jak 
d ł u g o ż  jeszcze postępować  będz iec ie  n a  d r o ­
dze" zb rodn i ,  i g łuchymi  będz iec ie  na  głos h o ­
n o r u ,  który was już tylokrotnie wzywa!  do  po­
w ro t u  na  ł o n o  p rawne j  Portugal i i? Czyl iź  m o ­
gę  w z a po m n ie n iu  pogrzebać  wszystko,  coście 
przeciwko mnie ,  który waszym Królem by łem,  
przeciw moje j  córce , która w skutek m e g o  u- 
roczystego z rzeczenia  s ię  jest waszą p r aw ną

Kró lo wą ,  p rzeciw ojczyźnie  i wolności  u c z y ­
nili? Zewsząd  otaczają was zwycięskie wojska 
i widzicie się być og r an i cz on ym i  na  nader  
ma łą  p rzest r zeń z iemi .  Doszło zapewne do  
wiadomości  wasze j ,  że ludność  pó ł noc nyc h  
p rowincy i  p rzez swe dawniejsze zaślepienie do 
na jwyższego s topnia nędzy  i ubóstwa d o p r o ­
wadzona,  teraz z własnej  woli i wewnę t rzne go  
p o p ę d u  rządy Królowej i konstytucy jną kartę 
Mon arc h i i  p rok lamowała .  Czegó ż  się więc 
jeszcze spodz iewać  m o ż e c ie ?  Gdy pytan ie  j e ­
szcze wątpl iwein się być zdawało,  można  było 
o pó r  za rzecz h o n o r u  albo zaślepienie uważać;  
ale teraz, gdy wszystko jest przeciwko w a m , g d y ­
ście z z łudze n ia  op łoną ć  musiel i  i gdy na ob ie ­
caną flot tę pom oc n ic zą  r achować nie możec ie ,  
gdy się wami  żadne  po tężn e  państwo nie o p ie ­
kuje,  gdy Hiszpan ia  ju ż  rządy Królowej  u z n a ­
ła i wojsko swoje w celu wspierania p rawności  
do  Portugal i i  wysłała —  wytrwałość waszą n a  
d r odz e  zb r o d n i  waszej tylko własnej  win ie  
przypisać należy.  Portugalczykowie!  n ie mn ie -  
majcie,  jakobym zemsty,  krwi i śmierci  waszej  
p rag ną ł .  N ie  bierzcie  m n ie  za waszego do- 
w ódzcę .  N a  wiernośc i ,  ludzkości  i wspa­
n ia łomyś lności  mój  h o n o r  zakładam i u mie ra  
obrazy  w n ie pam ię ć  puszczać.  Sze reg  z w y ­
cięstw rozs t rzygnął  nareszcie r z t c z  całą na mo­
j ą  korzyść.  Portuga lczykowie każdego s tanu  
i sposobu  myślenia !  jeszcze j e s t  czas s tanąć 
p o d  chorągwią h o no r u ,  Łi prawności-  Z a p e ­
wniam w as ,  że  de f acto  istniejąca amnestya,  
w y k on an ą  p r ze zem n ie  będz ie ,  a wy wkrótce 
będz iecie mogl i  powróc ić  na  swoje ojczyste 
n iwy i oddać się na łon ie  rodzin waszych spo- 
kojności  d o m o w e j ,  n i e  obawiając się ża d n e g o  
p r ześ ladowania ,  zas łon ien i  tarczą p raw i p o ­
kój lub iącego sp o so bu  myś len ia ;  wszystko to 
będz ie  celem zab iegów m o i c h ,  działa jąc,  co 
sob ie  za zaszczyt poczy tu ję ,  w imien iu  waszej  
p rawnej  Królowej  D o n n y  Ma ry i  I I .  Jeże l i  
Po r tuga lczykami  jes teście,  jeżeli  waszą o jczy­
zn ę  kochac ie ,  i pragn iec ie  stać się uczes tnika­
mi błogosławieństw z iomków waszych, ,  n i eb ę -  
dziec is  d łużej  wst rzymywać ukończen ia  wojny 
domowej .  Zostawcie  przywłaszczyciela sobie 
s a m e m u  i losowi jego! Nie  macie żadnej  przy­
czyny  obawiania się, ażeby kroku takowego za 
zd ra dę  n ie  po czy ta no ;  przeciwnie cały świat 
weź mie  to za d o w ó d ,  że  występkcW waszych 
żałujecie,  i źe mi łość ojczyzny waszej ,  na j zn a ­
komitsza z wszystkich c n ó t ,  z n o w u  się w was 
ożywiła.  P rzybywajcie  Por tuga lczykowie każ­
de go  s t a n u ,  każdego  sposobu  myślen ia !  przy­
bywajcie,  póki jeszcze czas; a ja was o twar temi  
p r zy j m ę  rękami .  W  I m i e n i u  Królowej  p r ze ­
baczam w a m ,  i  n a  widok ża lu  waszego wszy-
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etkie wasze zbrodnie w n iepam ięć  puszczę.  — 
Cesarska g łó w n a  kwatera w Cartaxo,  d. 7 Maja  
D o n  P e d r o ,  Xiążę Braganza ,

W  ł o c h y.
Z  R z y m u ,  dn ia  24. Maja.

([Z  Gaz. pow sz ')  —  Donies ien ie  z L i z b o n y  
og ło sz on e  p rze z  Gaz e tę  T i m e s ,  jakoby P a ­
p ież  rzucił  pub l i czn ie  klą twę na D o n  Pe dr a  i 
wszystkich s t ronn ików D o n n y  M a r y i ,  w t e n  
sposób sprostować należy ,  źe pod ług  wiarogo- 
d n y c h  wiadomości  klątwa podobna  do L i z b o n y  
Pos łow i  pap ieskiemu nades łaną została,  aby w 
raz ie  gwał towne j  po trzeby ogłoszona była,  ale 
to aż dotąd ani  tu,  ani  tatn n ie  nastąpi ło.  D o n  
P edr o  dowiedz ia ł  s ię  o tern, jak się zdaje,  
p rze z  zdradę,  kazał  zabrać papiery Mons igno-  
r a  Curol i ,  a l en w skutek tego z L iz b o n y  wy ­
jecha ł .  T o k  ten rzeczy wystawiany bywa p rzez  
n iek tó re  pisma publ iczne w n ienawis tnem świe ­
tle.  Klątwy in n e g o  rodza ju  z pewnośc ią  wy­
g lądać m o ż e m y ,  skoro tylko z pewnośc ią  wie* 
dzieć  będz ie  m o ż na ,  kto jest au to rem wyszłe-  
g o  w Francy i  dzie ł a :  P a r o h s  d’un croyant. 
M i e n i ą  nim dotąd znan ego  X ięd za  de  la M e n -  
nai s .  Jeżeli  się to potwierdzi ,  s łusznie  będz ie  
m o ż n a  usprawiedl ić ,  gdy kto z  o d w o łan ie m 
po łą cz on ą  ka rę ,  jakiej o n  się dawniej  poddał ,  
za  n ieszcze rą  uważać,  i j ego na ź a d n em  po-  
Święconem miejscu widzieć nie zechce.  W  ce ­
l u  osiągnięcia  większego d o ch od u  z cła bez  
podwyższen ia  przecież t a ryfy ,  zamyśla rząd,  
jak słychać,  dochody  ce lne  w ca lem państwie 
Kośc ie lnem wydzierżawić.

G a l i g n a n i s  M e s s e n g e r  zawiera nastę- 
pujące  pismo z Fe r ra ry  z d. .14 Maja:  P rzed  
d w o m a  dn iami  przyszło tu do zapalczywej  bi­
jatyki  między Szwajcarami a A u s t r yak aro i , a 
to  w czasie p o g r z e b u  naszego Biskupa.  P o ­
wstała nap rzód  sprzeczka między  kilku żo łnie­
rzami ,  w krotce przyszło do ostrzejszych przy- 
mówek ,  a wszystko skończyło się na bi twie ,  w 
k tórej  z obydwóch  s t ron kilku ludzi  życie u t r a­
c i ło  i wielu r any odnios ło .  L iczba  zabi tych 
a lbo p rzyna jmnie j  ciężko ran ionych  do 20 d o ­
chodz i .  '  Rząd papieski  oddal i ł  Szwajcarów z 
miasta  i przesadzi ł  ich na inne  miejsca w l e ­
gacy a eh. Miejce  ich tutaj  za jmie korpus  au- 
gtryacki,

A  u  s t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia ?8. Maja.

Z g r o m a d z o n y  tu Kongres  zbliża się do 
końca i wnioskując po p rzygotowaniach,  które 
zagraniczn i  dyplomac i  czyn ią  do o d ja z d u ,  cel 
ich posłannictwa skończy się w pierwszych 
dn iach  Czerwca.  — Zaraz  po zagajeniu K o n ­
g r e s u ,  a nawet  w p rz ó d y ,  wysilali s ię dz i en ­
nikarze mnie j  więcej  z  t a jemnicami  ga b i ne ­

tów n ie o b e z n a n i ,  n a  d o m n i e m a n i a  względem 
przed mio tó w,  nad  k tóremi  Kongres  ten m a  
s ię  na radzać ;  n ie  brakło także donies ień  (c ho ­
ciaż tylko z domy s łu )  o skutku tychże na rad.  
W  samej  r ze czy ,  jeśli s ię rozważą oko l i czno­
śc i ,  z p o w od u  których K o n g re s  t en powstał ,  
n ie  t r ud no  było u tworzyć  w tej mie r ze  h ipo­
tez dosyć do  p rawdy  p o d o b n y c h ,  a  to n ie  
pot rzebu jąc  się obawiać,  aby rzeczywis te roz ­
wiązanie  tego d rama tu  dyp lomatyc zne go  oka­
zało bezzasadność tychże d o m n ie m a ń .  W s z e ­
lako zawsze to tylko były domysły;^  dla tego 
n a d e r  jest intereesującern powziąść wiado­
m o ś ć ,  co teraz na  sposób  zupe łn ie  wia rygo­
d ny  do wi adu je my  się  w tym względzie.  —  
W  największej  części ,  chociaż nie  we wszy­
stkich pańs twach związku  n ie m i e c k i e g o , które 
wed łu g  sposobu  mówien ia pub l i cys tów,  mają 
r ząd konstytucyjny,  okazało się, j ź  zaród d e m o ­
kratyczny zagrażał  usz czup len iem i zn iszcze­
n i e m  praw k o ro ny  zasady monarch iezne j ,  
która jest  o g ło sz on ą  za ma jącą wyłączną  p rze­
wagę  we wszystkich instytucyach  państw n ie ­
mieckich.  —  Z  tego więc względu było i m u ­
siało być g łó w n em  zadan iem K o n g re s u ,  p o ­
dać pod ściślejszy i s taranniejszy ro zb i ó r  pra* 
wa zasadnicze związku,  k tóremi  są:  akt zwią­
zku  n ie mi ec k ie g o ,  akt wiedeński  z roku 1820, 
i te postanowien ia  Sejmu n ie mi e ck ie go ,  k tó re  
zawierają przepisy tyczące się s tanów.  P o ­
n ieważ cel rozb io ru  tego był  t e n ,  aby zasadę 
mon arc h ic zn ą  zabezpieczyć przeciw j akiemu-  
b ąd ź  uszczerbkowi ,  -przeto by ło  r zeczą konie­
cz n ą ,  przejrzeć wyżej w s p o m n io n e  prawa za­
sa dn icz e ,  uczynić w nich  s tosowne zmiany  
i gdzie potrzeba wyt łórnaczyć je au tentycznie ,  
aby usunąć  wszelkie fałszywe t łómaczenia,  do  
których pochop  daćby mogły .  Z e  to s ię  sta­
ł o ,  nie  masz żadnej  wątpl iwości .  Jak atoli 
i na jaki sposób  ważny t en przedmiot  do  sku­
tku d o pr ow a dz o n ym  został ,  o tem wkrótce 
nas  zapewnie  publ iczne ogłoszenie zawiadomi.  
—- Ocl czasu rewolucyi  f rancuzkiej  w L i p c u  
1830.,  na ruszoną  by ła ,  jakeśmy widziel i ,  n a  
kilku miejscach spokojność publ i czna  w N i e m ­
czech ;  a choc iaż to były tylko częściowe p o ­
ws tan ia ,  a właściwie mie jscowe n ie6poko jno-  
śc i ,  które w chwil i  kiedy się okaza ły ,  przyt łu-  
m io n e m i  zo s ta ł y , przecież zwróci ły  n a  siebie 
u w a g ę  Monarchów i rządów.  Przedsięwzię to 
rozl i czne śledztwa dla wykrycia sprawców tych 
chociaż tylko chwi lowych z a b u r z e ń ,  t em ba r ­
dziej g d y ,  jak wie lu twie rdz i ,  ce lem ich miał  
być szalony zamiar  u tworzen ia  germańskiej  
Rzeczypospol i tej .  Pon iew aż  w tych  zaburze ­
n iach  s t ud en c i ,  jako uczes tn icy ,  cz yn ną  grali 
ro lę ,  p rze to  w n o s z o n o ,  źe  un iwersyte ty  są
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ogn isk iem  za m ie rz o n y ch  z a w ic h rz e ń ,  że p rze ­
to  g łów n ie  starać się  p o t r z e b a ,  aby organiza- 
cy a  un iw ersy te tów  całkowicie była z re fo rm o ­
w aną .  N iew ątp liw ą jest r z e c z ą ,  i ż z  tego wy­
chodząc w id o k u ,  K ongres  zajął s ię  u ło ż e n ie m  
g łów nych  z a sa d ,  w e d łu g  których m ają  być z r o ­
b io n e  re fo rm y  za p o trz e b n e  u z n a n e .  Jeśli  
a toli jesteśmy dobrze  za w iad o m ien i ,  tyczą się 
o n e  osobliw ie  tych  przyw ile jów  korporacy j­
n y c h ,  k tó rych  un iw ersy te ty  n ie m ie c k ie ,  jako 
ins ty tucye  w ieku  ś redn iego  używały , a których 
d a lsze  is tn ien ie  n ie  d a  się  pogodzić  z te ra -  
źn ie jszem i oko licznośc iam i.  Sarno z s iebie 
w y p ły w a ,  iż  karność akadem icka w inna  być 
o b o s trzo n ą  i w o ln o ść  osobista uczniów  tak da­
le ce  o g ra n ic z o n ą ,  jak tylko tó u s k u te c z n io n e m  
b y ć  m o ż e ,  b e z  uszczerbku  n a u k o w e g o  ce lu  
życ ia  akadem ick iego . —  N a k o n ie c  n ie  z a p o ­
m n ia n o  n a  K ongres ie  i  o  m a te rya lnych  in te ­
resach  ludówf n iem ieck ich ,  A u s t r y a  przyłączy 
e t ę ,  jak to daw nie j  już  u r a d z o n o ,  z w iększą 
częśc ią  sw oich prowincyi n iem ieck ich  do  sy- 
s te m a tu  celnego  i h a n d lo w e g o ,  który  się u tw o­
r z y ł  p o d  op ieką P r u s s ;  za raze m  m a system 
te n  u le d z  ro zm a ity m  cząs tkow ym  zm ianom , 
d ążącym  d o  t e g o ,  aby  u z u p e łn ić  stósowność 
je g o  do  po trzeby  wszystkich. —  T e  więc są 
n a jw ażn ie jsze  p u n k ta  n a rad  kongresow ych ,  
o  ile z  z u p e łn ą  pew nośc ią  w iadom ość o n ich  
pow zię liśm y . Być m o ż e ,  iż op rócz  ty c h ,  na ­
ra d z a n o  s ię  jeszcze n a d  in n e m i p rze d m io ta m i,  
jak  n p .  nad  wolnośc ią  d r u k u ,  nad  o rganizacyą 
wojskową i nad  za m ia n ą  ró ż n y c h  części kraju , 

T  u r e y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n ia  10. Maja.

M o n i t o r  O t t o m a ń s k i  zaw iera  ośw iad­
cz e n ie  w zg lędem  ce lu  now ej m iiicyi ,  2w anej 
R e h d i f i - M a n s u r e h ,  która się  teraz uzbraja w 
ca łem  państw ie tu reck iem , P isz e  o n  : „ O p a ­
trzność  Boska sprzy ja ła  u tw o rze n iu  regu la rne j  
p iecho ty ,  jazdy i ar tylleryi g w ard y i ,  wojska li­
n io w e g o  i m aryna rk i ;  takowe u rządzen ia  są 
d z ie łe m  S u ł ta n a ,  który  najw iększą swą s ta ran­
n o ś ć  łoży ł n a  dok o n an ie  tego w ażnego  dzieła . 
Z asady  tej o rganizacyi i prawidła k a rn o śc i , są 
co d z ień  u lepszane .  O b r o n a  i u trzym an ie  ro­
z leg łych  p rzes trzen i państwa i tw ie rdz  n a d g r a ­
n ic z n y c h ,  w ym aga ją  znaczne j  liczby r eg u la r ­
n e g o  wojska. R ząd  czu jąc  tę  p o trz e b ę ,  jest 
o raz  p rz e k o n a n y ,  iż n ie p o d o b n a  u trzym yw ać 
zna cz n e j  liczby wojska p o d  chorągw iam i i w 
koszarach , bez  podw yższen ia  podatków  i o d e r ­
w an ia  rąk p o trze b n y ch  od roli i p rzem ysłu .  
D la  u su n ię c ia  tych uc iąż liw ośc i ,  postanow ił  
S u ł ta n  w obecne j  ważnej chwili u tw orzyć m i-  
l icye ,  kon ieczn ie  p o trze b n e  do  u trzym an ia  ca­
ło śc i  państw a, W o jsk o  l in iow e  dostaje p o d ­

czas pokoju i wojny żo łd  i u b ió r ;  p rzeznacze­
n iem  miiicyi jest  tylko podczas wojny w spie­
rać d z ia ła n ia  wojska l in iow ego. W  pokoju  zaś 
m i l ic y e ,  lu b o  ćw iczen iom  wojskowym o d d a ­
wać się  b ę d ą ,  n ie  o d erw ą  się jednak  od  ro ln i ­
ctwa, jak jest w landw erach  pruskich. R e lig ia  
wkłada na  każdego M u z u łm a n a  obow iązek  
szukania  ś rodków  do  o b ro n y  o jc zy z n y ,  ro d z i ­
ny  i posiadłości sw o je j ,  a w m ia rę  oświaty 
w ie k u ,  nabyc ia  p o trze b n e j  zdatności k u t e m u  
celowi. I n te r e s  o jczyzny  i jego  własny naka­
zu je  doskonalić się  n ie p rz e rw an ie  w sztuce w o ­
je n n e j .  N iew ątp liw ie  za tem  każdy M u z u łm a n  
będ z ie  prze ję ty  temi zasadam i,  które w zn iecą  
w n im  chęć  s łu ż en ia  w miiicyi. G łó w n y m  ce­
lem  tego  po ży tec zn e g o  u rzą d zen ia  jest: l )  p o ­
większen ie  ś rodków  pub licznego  bez p ie cz eń ­
stwa, zasadzającego s ię  n a  całości k ra ju ;  2) o -  
s iągn ien ie  te g o  skutku  b ez  u szczerbku  ro ln i ­
ctwa, s tanow iącego  bogactwo kra jow e; 3) u n i -  
k n ien ie  w razie w o jny  nag łych  i bezw zg lę ­
d n y c h  zaciągów  do wojska w R u m e l i i  i A n a ­
tolii,  co z w y k le c z y n io n o ,  kiedy liczba p ła tnych  
żo łn ie rz y  n ie  wystarczała do  obsadzen ia  wszy­
stkich za g ro żo n y ch  stanow isk, W  ów czas,  
k iedy  n ie  było ogó lne j  organizacyi , posp iech  
n ie  dozw alał czynić d o b o ru  w ludz iach ,  do  
g rom ien ia  n ieprzy jac ie la  p rz e z n a c z o n y c h ;  n ie  
r o z p o z n a w a n o ,  czy .są  m łodz i lub  s ta rzy ,  czy  
u m ie ją  obchodz ić  się z b ron ią  lub nie . J e d y ­
n y m  ce lem  było wystawienie po trzebne j  l iczby. 
K ażdy  obw ód  m u sia ł  dostarczać broń  swym 
kosz tem , tak, iż młodzi i silni w o jow n icy ,  p o ­
m ieszan i w t łum ie  sp ę d z o n e g o  źołdactwa, czę­
stokroć ulegali z pow odu  braku b ro n i ;  4 )  P o ­
łożyć  koniec  bezow ocnym  p oda tkom  , jak iem i 
m ieszkańcy  przy dostawie sw oich kontyngen-  
sów, p rzy  mobilizacyi, ż y w ie n iu ,  u zb ro je n iu  i 
ekw ipow aniu  p iecho ty  oraz jazdy ,  w ystawieni 
bywali. Chcąc za tem  och ro n ić  ludność  od ta­
kich uciążliwych op ła t  i pow innośc i ,  bez  o g o ­
ło c en ia  kraju z ludzi trudn iących  się u p raw ą  
ziem i,  a za razem  ubezp ieczyć  sam oistność pań- 
stwa o t tom ańsk iego ,  p rzez  posiadanie  groźne j  
i w praw nej do  b o ju  siły z b ro jn e j ,  postanow ił 
Su łtan ,  że odtąd każdy m u z u łm a n in  od lat n a j ­
m ło dszych  wieku sw e g o ,  m a być ćwiczony w  
ro b ie n iu  b ro n ią  i w (obrotach w ojennych ,  w  
taki jednakże  s p o só b ,  iżby s ię  z miejsca r o ­
d z in n e g o  n ie  oddala ł,  an i od za trudn ień  p o w o ­
łania sw ojego  n ie  o d ry w a ł ."

P rz e d  dw om a tyg o d n iam i od eb ra n o  tu  w ia­
dom ość ,  i ź T a h i r  A g a  w I r iz e  powstał przeciw  
Porcie, i dla tego  Basza T r a p e z u n tu  o trzy m ał  
rozkaz użycia s tosow nych  środków. D o n o s i  
o n  teraz P o r c i e ,  iż w ysłany od  n iego M ir im i-  
r a n  A c h m e d  Basza zajął bez  o p o r u  m iasto
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Irize, i 'powstanie można uważać za przytłu­
mione; lecz buntownik T ah ir  Aga ratował się 
ucieczką do obwodu O p h i ,  gdzie mieszka ro­
dzina jego, i gdzie ma mieć wielu stronników.

Z  B e l g r a d u ,  dnia 26. Maja.
(G a z .  Powsz,)  — Wczoraj przejeżdżał tu 

goniec z depeszami z Konstantynopola do 
rządu francuzkiego i angielskiego. Niesie po­
głoska, iż zawierają wiadomość, źe korpus 
wojska rossyjskiego wkroczywszy w granice 
P ersy  i ,  dystrykt jeden kraju tego  opanow ał;  
twierdzi to przynajmniej nadeszłe tu drogą 
nadzwyczajną pismo handlowe z Stambułu. 
O  ile doniesienie to prawdziwem, tego d o ­
tychczas ocenić nie um iem y. A le  zdaje się 
być niezawodną, i e  w Konstantynopolu ode­
brano  wiadomość o nader ważnych wypadkach 
nad  wschodnią granicą państwa tureckiego, 
Jednozgodnie  to zapewniają listy z Konstanty­
n o p o la ,  głoszące o raz ,  źe wiadomości takowe 
w kancelaryach Posłów A nglii i F rancyi n ad ­
zwyczajną sprawiły czynność. Wszakże być 
m oże , źe li tylko osadzenie ustąpionej na mo» 
cy traktatu Petersburskiego części dystryktu 
Akhalzik przez Rossyan stało się pow odem  
tej pogłoski. ( K o r e s p .  H a  m b . donosi, źe 
rząd rossyjski nie mogąc się doczekać wypłaty 
zaległej jeszcze kontrybucyi ze strony Persyi, 
prowincyą nadgraniczną na  czas n iepew ny 
za ją ł .)

G t  e c  y a.
G a z e t a  p o w s z e c h n a  donosi z  M ona­

chium  pod dn, 30. M aja: Mamy tu wiadomość 
z  Nauplii z dnia 3,, 10., 20. i 24. Kwietnia, 
które oprócz doniesienia, źe w kraju spokoj- 
ność panuje , o  publicznych interesach mało 
wzmiankują. Także od Króla O ttona nadeszły 
listy do jego  dostojnych rodziców, donoszące, 
jak g łoszą , o jego wesołym umyśle i zdrowiu, 
przezco zbite zostały różne nieprzyjemne po­
głoski, upowszechnione w tym względzie 
przez niektóre gazety N iem iec południowych. 
K ró l  Otton powrócił był na  początku Kwie­
tn ia  z A te n ,  gdzie wśród wielkich oznaków 
radości mieszkańców założył kamień węgielny 
d o  jednego skrzydła przyszłego rezydencyonal- 
n eg o  zamku; lecz jeszcze tam nic nie budują, 
a z tego wnoszą, źe regencya Nauplii nie 
opuści i źe tam rządy swoje zakończy. W  p u ­
bliczności obiegają od niejakiego czasu po­
głoski o straceniu licznych o polityczne prze­
stępstwa oskarżonych naczelników siły zbroj­
n e j ;  podług naszej gazety politycznej zapadł 
dekret śmierci na Kolokotroniego i Kaliopu- 
łosa , i pierwszy z nich usiłując dostać się na 
wolność, przyczem dwoje ludzi życie utraciło, 
uszedł wprawdzie, lecz znow u ujęty został.

T a ż  sama gazeta umieściła wczoraj artykuł, 
podług którego ośmiu obźałowanych ułaska­
w iono, u pięciu karę śmierci na aoletnie 
uwięzienie zam ien io n o , i to ściąga s ię ,  jak 
się domyślają, do politycznych zbrodniarzy. 
L ecz  to wszystko jest tylko wyjątkiem z S o  t i r ,  
gdzie umieszczono wiadomości o ukaraniu 
i cząstkowem ułaskawieniu zwyczajnych zbro­
dniarzy, jak np. rozbójników i t. d . ,  a wiado­
mość o owych zbrodniarzach stanu (którą je ­
dna gazeta szwabska podług listu z M o n a­
chium  w okropniejszych jeszcze wystawia ko­
lorach , źe w skutek zapadłego wyroku śmierci, 
stronnictwo sprzysięźonych w najwyższym 
oburzone  zostało s topn iu ,  i źe przy usiłowa­
n iu  uwolnienia uwięzionych miało nawet 
przyjść do utarczki między niem  a osadą) jest 
jeszcze zawczesną i bezzasadną. Pod ług  listu 
z dnia 24. Kwietnia j e s z c z e  s i ę  s ą d o w e  
p u b l i c z n e  o b r a d y  n i e  b y ł y  w c a l e  r o z ­
p o c z ę ł y  i rozpoczęcia ich spodziewano s ię  
w następny tydzień w dawniejszem Boulevti- 
kon (sala kongresowa); n ie  było naw et pe­
wności, czyli ich jeszcze i nadal n ie  odłożą, 
aż do zaprowadzenia uregulowanych sądów, 
których się wkrótce spodziewają, ażeby na  
przypadek potępienia obźałowani do Sądu 
kassacyjnego apelacyą założyć mogli,
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Rozmaite wiadomości.
Mówią wiele o nowem  polityczno-literackióm 

dziele Wiktora H u g o ,  przez które sławny ten  
romantyk myśli zarazem otworzyć sobie wstęp 
do akademii i do izby deputowanych.

U  Levasseura w Paryżu  wychodzi zbiór naj­
ważniejszych nowszych pamiętników do hi­
story i naszego czasu, pod ty tu łem : M em oire  
de  tous. T o m  pierwszy zawiera pamiętniki 
Pejronne ta ,  jenerała Lafayette , H ortenzy i ,  
byłej królowej holenderskiej, i t ,  p.

Dzienniki paryzkie wspominają o  trzech 
stukach, które wczasach ostatnich szczególnej 
Paryźanów zajmowały. I c h  tytuły następują­
ce : Theophile  o u  ma v o ca tion , wodewil trzech 
au to rów ; L e  boutiquiers," obraz obyczajów 
D um ersana  i L a  filie de cocher, wodewil Rou- 
gemonta. Pierwsza z tych sztuk wystawia po­
ważne i szanowne rzeczy śmiesznemi; druga 
w świeile nienajskromniejszera maluje nam  
sklepowe i kantorowe damy Paryża , a trzecia 
ma wiele przycinków politycznych.

W  prowincyi p ó łn o c n o • amerykańskiej T e -  
nesse umarła niedawno kobieta nazwiskiem 
Betty F rau th am , mająca lat 154. Urodziła
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stą w N i e m c z e c h ,  a w r o k u  1720 p rz y b y ła  6 0  
p ó ł n o c n e j  K a ro l in y - -  M a ją c  ISO lat u trac iła  
w z r o k ,  k tó ry  je d n a k  później o d z y s k a ł a ,  a w 
o s t a tn i c h  o o  ła tac h  by ła  tak rze śk ą ,  jak w s w o ­
je j  m ło d o śc i .

Znany  kuglarz Bosco zrobił w Paryżu  tak 
Ogromny majątek, źe może Zyć w L o n d y n i e  
z 'samych tylko procentów.

Kanonicy ś. kaplicy w Dijon mieli dawniej przy. 
wilej ,  całować w twarz X iężnę  Burgundzką,  
gdy pierwszy raz wchodziła do kościoła, a potem 
zgromadzali  się na dobry obiad. (Roz. Lw.)

Pewna kobieta, która w początku piórwszej 
rowołucyi  francuzkiej przystała za dobosza do 
batali jonu ochotników departamentu pas de 
Calais i powszechnie „czystą Zu zann ą"  zwana 
by ła ,  umarła  nie dawno w Kalecie.  _Wiełe 
ł a n  dowodzą o jej waleczności i lubo nie bar­
dzo sławna,  więcej wszelako narobiła hałasu 
w świecie,  jak którabądź z jej gadatliwych
w s p o ł r o d a c z e k .

Saussure był ,  jak wiadomo,  pierwszy, któ­
ry utrzymywał ,  źe znalazł śnieg koloru czer 
wonego.  Lecz ponieważ nie umiał  wyjaśnić 
przyczyny tego zjawiska, wielu więc powąt­
piewało o tern. Ale  oto kapitan Parry istotnie 
przywiózł nie dawno śnieg czerwony z okolic 
zwrotnikowych,  czem sprawdził twierdzenia 
Saussura.  Po bliźszem badaniu okazało się, 
i e  ów kolor czerwony pochodzi od niezmiernie 
małych grzybków, któremi śnieg napełniony,  
a które od naturalistów nazwiskiem Protoccus 
nivalis są mianowane.  W  prowińcyjach Szwe- 
cyi i N o rw e g i i , najdalej na północ  położonych,  
śnieg taki często znachodzą;  a Par ry  zape­
wnia ł ,  źe widywał także śnieg koloru błęki­
tn e g o ,  powstającego zapewne z po dobne j ,  jak 
tamten , przyczyny , lecz mimo wszelkich usi­
łowań , nie był w stanie jej odkryć. ______

'  Z A P O Z E Y V  E D Y K T A L N Y .
Nad  pozostałością JMXiędza  Proboszcza 

Marc ina Hantusch tu zmar łego otworzono 
dziś proces spadkowo- likwidacyjny. T e r m in  
do podania wszystkich pretensyi  wyznaczony,  
przypada na

d z i e ń  15. L i p c a  r. b.  
godz inę ętą przed południem w Izb ie  stron 
tutejszego Sądu Ziemiańskiego przed Konsy* 
Harzem Sądu Ziemiańskiego Bonstedt.

Kto się w terminie tym nie zgłosi ,  zostanie 
za utrącającego prawo pierwszeństwa, jakieby 
mi a ł ,  uzna ny ,  i z pretensyą swoją li do tego 
odesłany,  coby się po zaspokojeniu zgłoszo­
nych  wierzycieli pozostało.

Poznań,  dnia 3. Kwietnia 1 8 3 4 *
Król .  P r u s k i  Sąd Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Należące do pozostałości Generała Dąbro­

wskiego dobra Polaże jewo,  w powiecie Srre- 
dzkim położone,  wydzierżawione zostaną na j ­
więcej dającemu na lat dziewięć od Sgo Jana  
r. b. poczynając.

W  tym celu wyznaczyliśmy termin przed 
Sędzią Kutzner w-izbie naszej instrukcyjnej na 

d z i e ń  24. b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  
o godzinie 10. przed południem,  na który o- 
chotę dzierżawienia mających niniejszem zapo- 
zy warny.

Warunki  dzierżawne w biorze Kommissarza 
sprawiedliwości H oyer  przejrzane być mogą.

P oznań ,  dnia 2. Czerwca 18 3 4 *
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A  U K C Y  A.  |
Podaje się niniejszem do publicznej wiado­

mośc i ,  źe w terminie
d n i a  20 C z e r w c a  r. b. 

zrana o godzinie n .  w lokalu Sądu Pokoju  
skrzydło mahoniowe za gotową zaraz zapłatę 
najwięcej dającemu sprzedane być ma, na któ­
ry kupna chęć mających wzywa się.

P ozna ń ,  dnia 9. Czerwca 18 3 4 -
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .  

G B  W I E S Z C Z E N I E .
Z odwołaniem się do obwieszczenia naszego 

z dnia 5. Kwietnia r. b. podajemy niniejszem 
do publicznej wiadomości , iż do wydzierża­
wienia dóbr Ł a s k a w y  i K o l n i c e  nowy ter ­
min na d z i e ń  i ,  L i p c a  r. b. wyznaczo­
nym został.

Poznań,  dnia 12. Czerwca 1834 .
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

P r  ze da z dóbr.
Dobra  U l a n  o w o ,  w powiecie Gnieźnień­

skim położone ,  do sukcessorów śp. Andrze ja  
Giżyckiego Konsyliarza sprawiedliwości nale­
żące, z wolnej ręki są do sprzedania.

Bliższą zda wiadomość Giżycki Porucznik 
artyleryi, na ulicy Królewskiej pod Nr  o. 143,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 12• Czerwca i  834. Papiera­ Gotowi­
mi zną

po po
Obłigi długu państwa ; . 99J 981
Obligi bankowe aź do włącznie 

lit. H. . . . . . . . —-

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . . . . . . 1001 991

Listy zastawne W .  Xiestwa
Poznańskiego. . . , — 1021

Wschodnio-Pruskie . . . — 991
Szląskie • . . . . . . — 105|


